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Wobec niedostatków metodyki ćwiczeń z historii 
w uczelni pedagogicznej

W l i t e r a t u r z e  dydaktycznej z zakresu szkoły  w yższej 
dominuje natu raln a te z a , iż  metody akadem ickiego studiow a­
n ia  p od lega ją  ustawicznemu doskonaleniu i  niezbędnym mody­
fik a c jo m . Stąd  n iew ątpliw ie  w yrósł -  zyskujący coraz bar­
d z ie j  na popularności -  zwrot "o p tym a liza cja  dydaktyczna 
procesu k s z ta łc e n ia "  rozumiany jako  usprawnianie metod pra­
cy dydaktyczno-wychowawczej n a u c z y c ie li , sp r z y ja ją c e  zagwa­
rantowaniu lep szych  pod względem ilościow ym  i  jakościowym 
wyników^. Równocześnie żywo rozw ijana j e s t  problematyka in ­
now acji w sz k o ln ic tw ie  wyższym z myślą o jego  m od ern izacji, 
u w zględ n ia jącej n a ra sta ją ce  ten d en cje  w mechanizmach współ­
cz e sn e j ed u k a cji.C z te ry  la t a  temu (X II  1982 r . )  obradowało 

IX Seminarium T e ch n o lo g ii K sz ta łc e n ia  w R adziejow icach , po­
święcone nieuniknionym procesom innowacyjnym w u czeln iach  
w yższych. Wtedy w łaśn ie -  podczas b o g a te j d y sk u s ji -  K. De­
nek zauważył, i ż  do n ajw iększych , a zarazem n a jp iln ie js z y c h

W. Okoń, K ierunki o p ty m a liz a c ji procesu k sz ta łc e n ia  
w згк оіе  w y ż sz e j. "Dydaktyka Szk oły  W yższej" 1980, nr 1, 
s .  19; J .K .  Dabański, O ptym alizacja procesu nauczania (za ­
rys o g ó ln y ), Warszawa 1979, s .  6 3 -6 7 ; I . I .  Djaczenko, O p ti-  
m izacyja  upraw ienija uczebnym poznanijem , Leningrad 1970, 
s .  2 7 -4 2 ; I . T .  Ogorodnikow, Optim alnoje usw ojen ije  u c z a s z c z i- 
m isja  zn a n ij i  sra w n itie ln a ja  e ff ie k tiw n o s t  o td ie ln ych  m ie- 
todow obu czen ija  w s z k o le , Moskwa 1969, s .  11 -9 7 .
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m ożliw ości wprowadzania innow acji na tym szcz eb lu  k s z t a łc ę -
2

n ia  n a le żą :
-  rozw ija n ie  u słu ch aczy sp rz y ja ją c y c h  motywów do pra­

cy zawodowej i  postaw do d z ia ła ń  na rzecz  wspólnego dobra}
-  dobór i  s tr u k tu r a liz a ć ja  t r e ś c i  k s z ta łc e n ia ;
-  o p ty m a liza cja  sterow ania procesem myślowym studen­

tów;
-  sz e rsz e  wykorzystywanie w z a ję c ia c h  u czeln ian ych  

nauczania w ie lo stro n n ego , problemowo-programowanego i  m u lti­
m edialnego;

-  unowocześnienie form , metod i  środków poznawania, 
k o n tr o l i ,  a n a liz y  i  oceny wiedzy studentów .

W m yśl założeń  w sp ó łczesn ej d y d a k ty k i, n a u c z y c ie l aka­
dem icki p r z e s ta je  być ty lk o  wykładowcą i  źródłem w iedzy, s t a ­
je  s ię  przede w szystkim  in sp iratorem  sam odzieln ej pracy s tu ­
dentów, poszukujących wiadomości z różnych źród eł i  wykorzy­
s tu ją c y c h  je  w d z ia ła ln o ś c i  te o r e ty c z n e j i  p ra k ty c z n e j. No­
woczesna te ch n o lo g ia  k s z ta łc e n ia  u czy n iła  swą główną metodą 
postępowanie a k tyw izu ją ce , k tó re  obejmuje syn tezę  nauczania 
konwencjonalnego, problemowego, programowanego, technicznych  
środków i  m ateriałów  dydaktycznych. Zakłada przy tym , iż  mo­
torem uczenia s ię  studentów będzie  autentyczne zainteresow a­
n ie  i  w ynikająca, z n iego  wewnętrzna aktyw ność, potrzeba sa ­
m odzielnego m yślen ia , odkrywania, poszukiwania i  d z ia ła n ia .

Te w ażn ie jsze  sform ułow ania, zawarte w aktualnych pu­
b lik a c ja c h  z zakresu dydaktyki szk o ły  w yższej na temat o gó l­
nych założeń  k s z ta łc e n ia  m łodzieży s tu d e n c k ie j mają odegrać 

ro lę  wprowadzenia w konkretną problem atykę ćwiczeń -  p o d sta - * IX

2
IX Seminarium T e ch n o lo g ii K sz ta łc e n ia  -  Innowacje 

w sz k o ln ic tw ie  wyższym (D y sk u sja ) . "Dydaktyka Szk o ły  Wyż­
s z e j"  1983, nr 3 , s .  63 ; p or. ta k ż e : Reform and Innovation  
in  Higher E d u cation . E d u ca tion a l Documentation and Informa­
t io n . " B u lle t in  o f the In te r n a tio n a l Bureau o f Education" 
1982, nr 223.
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wowej (obok wykładu) formy o rga n iza cy jn e j z a ję ć  w szk o le  
w y ż sz e j. Na ich  t l e  ła tw ie j  będzie  ukazać p oten cja ln e  
i  rzeczy w iste  w a rto ści i  mankamenty z a ję ć  ćwiczeniowych 
w u c z e ln i p ed a go giczn e j. Trzeba zarazem zazn aczyć, że a s p i­
r a c je  n in ie js z e g o  a rty k u łu  są nader skromne: dokonanie kon­
f r o n t a c j i  teoretyczn ych  założeń w spółczesnego procesu s tu ­
diowania z rzeczyw istym  tokiem  k s z ta łc e n ia  podczas ćwiczeń 
z przedmiotów h isto ry czn ych  w u c z e ln i pedagogicznej (na 
p rzy k ła d zie  krakow skiej WSP). W tym c e lu  wykorzystane z o s ta ­
ną n ie k tó re  wyniki prowadzonych przeze mnie badań wśród s tu ­
dentów h i s t o r i i  t e jż e  U c z e ln i. Pochodzą one z l a t  1979-1983.

Lektura l i t e r a t u r y  w skazuje, i ż  term in "ćw iczen ia" nie 
posiada je d n o lite g o  znaczenia w dydaktyce sz k o ły  w yższej, 
bywa zastępowany zwrotem "praca z małymi grupam i". Ćwiczenia 
wraz z wykładami i  seminariami mają podwójne zn aczen ie: ja ­
ko metody i  formy n auczania . Są z jed n ej stron y pewnym u k ła ­
dem system atyczn ie  wykonywanych czynności n a u czycie la  i  s tu ­
dentów, z d r u g ie j -  pewną c a ło ś c ią  organ izacyjną trw ającą 
określon y czas . Dość zgodnie przyjmuje s i ę ,  i ż  ćw iczenia 
p o le g a ją  na wielokrotnym  wykonywaniu ja k i e jś  czynności d la  
nabycia wprawy i  uzyskania sprawności w d z ia ła n ia ch  umysło­
wych i  m otorycznych. Psychologow ie zaś p o d k re ś la ją , że j e s t  
to  celowo ukierunkowana i  powtarzana czynność, realizowana 
w c e lu  j e j  udoskonalenia.

Dla potrzeb n in ie js z e g o  sz k icu  dokonamy obecnie próby 
skompletowania najw ażn iejszych  cech -  prawidłowo rozumianych 
i  prowadzonych z a ję ć  ćwiczeniowych (na podstaw ie a n a lizy  l i ­

te ra tu ry  z o s ta tn ic h  l a t ^ a b y  w ten  sposób przygotować p ła sz ­
czyznę ich  porównania z obserwacjami i  poglądami studentów

 ̂ F . B e re ź n ic k i, Metody i  formy k s z ta łc e n ia  w szkole 
w y ż sz e j. "Dydaktyka Szkoły W yższej" 1983, nr 3 , s .  150 i  n .
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h i s t o r i i ^ .  W m yśleniu o ćw iczeniach trz eb a  uw zględniać:
-  zw iązki z wykładami (podtrzymywany j e s t  p ogląd , iż  

wykłady ukazują naukowe te o rety czn e  podstawy danej d y s c y p li­
ny, n atom iast ćw iczenia uczą stosow ać je  w konkretnym d z ia ­
ła n iu  praktycznym );

-  określon e zadania do w ypełnienia (ma tu  następować 
u zu p e łn ia n ie , p og łę b ia n ie  i  ro zsze rz a n ie  wiadomości uzyska­
nych z wykładów i  podręczników, precyzowanie i  rozwiązywa­
n ie  problemów zasygnalizow anych na w yk ład zie , przysw ajanie 
m eto d o lo gii i  metodyki pracy w łaściw ej d la  danej d y scy p lin y , 
opanowanie u m ie ję tn o śc i zawodowych, nabywanie operatyw ności 
i  b ie g ło ś c i  w praktycznym d z ia ła n iu , usam odzieln ianie proce­
su studiow ania i  samowychowania);

-  tra fn e  formułowanie zadań (problemów, przykładów) do 
rozw iązania w ramach w iązania t e o r i i  z praktyką i  p rak tyk i
z te o r ią ;

-  kon ieczn ość integrow ania różnych przedmiotów w łączo­
nych w obręb studiowanego kierunku;

-  ro zw ija n ie  z d o ln o śc i i  zainteresow ań poznawczych 
studentów , wdrażanie do posługiw ania s i ę  racjonalnym i te c h ­

nikami i  metodami pracy oraz do um iejętnego dyskutow ania, 
argumentowania, polemizowania ;

^ Zobacz np. K . Denek, R e a liz a c ja  celów dydaktyczno-wy 
chowawczych szk o ły  w yższej w form ie ćw iczeń . "Dydaktyka Szko 
ły  W yższe j"1983, nr 2 , s .  143-169» E . Erazmus, Ćw iczenia j a ­
ko forma nauczania przedmiotów sp o łeczn ych . "Neodidagmata" 
1972, nr 4 , s .  149-162; M. P o le s k i ,  Ćw iczenia w dydaktyce 
szk o ły  w y ż sz e j. "Ż y c ie  Szk oły  W yższej" 1972, nr 9 , s .  7 6 -8 0 ;
C . Grabarczyk, 0 r o l i  ćwiczeń w k s z ta łc e n iu  sprawności in te ­
le k tu a ln e j studentów . "Ż y c ie  Szk oły  W yższej" 1964, nr 2 , 
s .  5 5 -6 3 ; M. I n g lo t ,  Uwagi nad uniw ersyteckim  systemem pro­
wadzenia ćw iczeń . "Ż y c ie  Szk oły  W yższej" 1961, nr 6 , s .  7 5 - 
-8 2 ;  J .  Łopato, B . S z a tu r , A ktyw izujące metody prowadzenia 
ćw iczeń. "Ż y c ie  Szk oły  W yższej" 1981j nr 4 , s .  87 -93} R . S tę  
p ie ń , Doskonalenie metodyki ćwiczeń i  sem inariów. "Z e sz y ty  
Naukowe WAP" 1981, nr 106, s .  130—143; D. O p a la -B eren t, Ćwi­
czen ia  konw ersatoryjne w u cz e ln i p ed a go giczn e j. "Ż y c ie  Szko­
ły  W yższej" 1977, nr 7 -8 ,  3 . 155 -161 .
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-  b l iż s z e  poznanie m ożliw ości in te le k tu a ln y ch  i  osobo­
w ości poszczególnych studentów , powodowanie in te g r a c j i  grupy 
s tu d e n c k ie j;

-  k szta łto w a n ie  pożądanych postaw i  nawyków studenc­
k ic h  -  postawy badaw czej, nawyku ustaw icznego sam okształce­
n ia , sam o k o n troli.

Ćw iczenia powinny posiadaó usystematyzowaną i  lo g iczn ą  
s tr u k tu r ę , dostosowane do realizow anych t r e ś c i  środki dydak­
ty c z n e , przemyślany system  k o n tr o l i .  Bodaj najw ażn iejszą 
sprawą w c z a s ie  ic h  trw ania j e s t  preferowanie metod sk ła n ia ­
jących  studentów do sam odzielnego m yślen ia , w ie lo stro n n ej 
aktyw ności, twórczych poszukiwań. W li te r a tu r z e  dydaktycznej 
dużo p isz e  s ię  o walorach ćwiczeń prowadzonych metodami po­
szukującym i, sz cz e g ó ln ie  eksponuje s ię  rangę ćwiczeń o cha-

5
rak terze  problemowym .

N a jc z ę ś c ie j s tru k tu ra  ta k ich  ćwiczeń przybiera n a stę ­
pujący k s z t a ł t :

1) zapoznanie studentów z celam i i  zadaniami d ydaktycz­

nymi z a ję ć ,
2 ) sprawdzenie przygotowania grupy do ćwiczeń,
3) zorganizowanie s y tu a c ji  problemowej,
4 ) formułowanie problemów (powinni tego  dokonywać sa ­

mi s tu d e n c i, korygowani w r a z ie  potrzeby przez prowadzącego 
z a j ę c i a ) ,

5) wytwarzanie i  w eryfik a cja  h ip o te z ,
6 ) system atyzow anie, utrw alanie i  u zupełnianie wiedzy 

w yn iesion ej z rozwiązywania problemu,

7) zastosow anie uzyskanej wiedzy do zadań te o r e ty c z ­
nych i  praktycznych (k o re la c ja  n abytej wiedzy z ju ż posiada­
nym dośw iadczeniem ),

c
J .  G oździk, 0 k sz ta łc e n iu  u m iejętn ości rozwiązywa­

n ia  problemów na ćw iczen iach . "Acta U n iw e rs ita tis  Lodzien sis" 
-  Z e sz . Nauk. Uniw. Łódzk. S e r . 2 , 1976, nr 4 , s .  89 -9 4 ;
K . Dyczew ski, Opinie studentów o zastosow aniu metody proble­
mowej na ćw iczen iach . "Życie  Szk oły  W yższej" 1971, nr 5 , 
s .  87 i  n .
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8) wskazówki do d a ls z e j  sam odzieln ej p racy ,
9 ) omówienie przygotow ania s ię  studentów do n a stęp ­

nych z a ję ó .
Na kierunkach hum anistycznych organizowane są ćw icze­

n ia  sem inaryjn o -a u d y to ry jn e  i  referato w o-d ysk u syjn e  . O gól­
nie b io rą c  p o le g a ją  one na uprzednim podaniu studentom ich  
tem atyki wraz z m ateriałam i i  źródłam i, warunkującymi odpo­
w iednie przygotow anie s ię  do n ic h , a n a stęp n ie  na in te r p r e ­
towaniu i  dyskutowaniu zaplanowanej problem atyki pod k ieru n ­
kiem prowadzącego z a ję c ia .  C z ę sto  rozwiązywanie problemów 
dokonuje s i ę  w tr a k c ie  d y s k u s ji ,  k tó ra  może mieć ch arakter 
dialogow y lub sem inaryjny. S to s u je  s ię  wtedy tzw . s t r a t e g ię  
tw ierdzeń (n a stę p u je  dokładne przed staw ien ie  własnego s t a ­

nowiska opartego na odpowiednich argumentach) lub  s tr a te g ię  
p ytań .

'h jakim  sto p n iu  powyższe -  skrótowo u ję te  -  ogóln ody- 
daktyczne wskazania pod adresem ćwiczeń zn ajdu ją  o d b ic ie  
w k s z ta łc e n iu  studentów  h i s t o r i i  -  p rzy szłych  n a u c z y c ie li?
Na ten  temat wypowiadało s ię  n iew ielu  autorów, głów nie ze

*7
środow isk u n iw ersyteck ich  . W ic h  opin iach  i  sprawozdaniach

K. Denek, R e a liz a c ja  celów dydaktyczno-wychowaw­
c z y c h . . . ,  s .  145 i  n . P o r . ta k ż e : E . Lachow icz, Ćw iczenia 
in te rp r e ta c y jn e  w k s z ta łc e n iu  n a u c z y c ie li .  "Dydaktyka Szkoły 
Y /yższej" 1982, nr 2 f s .  109-125; J .  Bogusz, Metody k s z ta łc e ­
n ia  aktyw izu jącego  1 m ożliw ości ich  w ykorzystania w u cz e ln i 
w y ż sz e j. "Dydaktyka Szk o ły  W yższej" 1982, nr 3 , s .  121-149;
J .  P a ra fin iu k -S o iń s k a , Trudności młodych pracowników nauko­
w o-dydaktycznych i  studentów podczas ćw iczeń . "Dydaktyka 
Szk o ły  W yższej" 1980, nr 3 , s .  9 1 -Ю 0 ; Z . W ąsik, Uwagi o 
prowadzeniu d y s k u s ji  na z a ję c ia c h  ćwiczeniowych. "Ż y c ie  Szko­
ły  W yższej" 1969, nr 9 j 3. 68-71 ; B . P le ś n ia r s k i ,  Zagadnienie 
optym alnej efektyw ności ćwiczeń au dytoryjnych . "Z y c ie  Szk oły  
W yższej" 1974, nr 11, s .  4 1 -4 7 .

7
S .  I n g lo t ,  Uwagi w sprawie zadań naukowo-dydaktycz­

nych pracy h is to r y c z n e j na u n iw e rsy te c ie . "A cta U n iw e rsita - 
t i s  W r a tis la v ie n s is "  H is to r ia  1978, t .  30, s .  1 5 -2 3 ; J .  S e r -  
czyk , Wykłady i  ćw iczenia h isto ry cz n e  w szkołach  w yższych. 
"K w artalnik  H isto ry czn y" 1967, nr 2 , s .  546 -549 ; R . Heck? 
Problem u n iw ersyteckich  ćwiczeń h is to ry cz n y c h . "Kw artalnik 
H isto ry czn y" 1967, nr 2 , s . 4 1 1 -4 1 5 .
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zn a leźć  można przykłady rozwiązań metodycznych zbieżnych 
z tw ierdzeniam i t e o r i i  dyd aktyczn ej.

Oto M. Serwański z u niw ersytetu  poznańskiego o p u b li­
kował te k s t  poświęcony pracy dydaktycznej ze studentami h i -O
s t o r i i  podczas ćwiczeń z h i s t o r i i  powszechnej nowożytnej . 
Najpierw  podał c z te ry  czyn n iki dobrego przygotowania za ję ć  
ćwiczeniowych: pełne uświadomienie celów ćw iczeń, uzgodnie­
n ie  ze studentam i wymagań rzeczowych i  form alnych, dokona­
n ie  ch a ra k te ry sty k i przedmiotu i  omówienie podstawowych zwią­
zanych z nim p o ję ć , rozpoznanie stanu wiedzy i  u m iejętn ości 
studentów . Podstawą przygotowania określonego tematu ćwiczeń 
p o z o sta je  podręcznik, le k tu ra  oraz te k s ty  źródłowe. Autor 
opow iedział s ię  za problemowym ujmowaniem zagadnień h is t o ­
rycznych i  s t w ie r d z ił ,  i ż  przygotowanie z a ję ć  problemowych 
wymaga przysw ojenia so b ie  przez studenta p o ję ć , określeń  

i  d e f i n i c j i ,  k tó re  wiążą s ię  z tematem ćw iczeń. Należą do 
nich p o ję c ia  typu: humanizm, m erkantylizm , kw estia  narodo­
wa czy pozytywizm. W dalszym cią gu  M. Serwański przedstaw ia 
r o lę  planu ćwiczeń (tworzonego na początku z a ję ć  przez sa ­
mych stu d en tów ), o k reśla  p lusy i  minusy referatow ego bądź 
n iereferatow ego prowadzenia z a ję ć , wspomina o walorach środ­
ków tech nicznych  podnoszących efektyw ność z a ję ć , zajmuje s ię  
sprawą k o n tr o li  wyników i  oceną pracy stu d e n ta . Ponadto 
wzmiankowany a rty k u ł p rz y n ió sł przykładowy konspekt ćwiczeń, 
podejmujących problem ogólnych te n d e n cji w rozwoju nowożyt­

n e j s z tu k i epoki im perializm u. Zawiera on inform acje o pro­
blemowym toku z a ję ć , r e fe r a c ie  i  d y sk u s ji wokół n ie g o , l i c z ­
nych środkach dydaktycznych.

A rtyk u ł wyżej cytowany oraz inne (patrz przypis 7 ,8 )  
pozbawione są jednak charakterystycznych  -  w k sz ta łc e n iu

M. Serw ański, Metodyka przygotowania do z a ję ć  dydak­
tycznych oraz k o n tro la  wyników pracy studenta na kierunku 
h i s t o r i i .  "Neodidagmata" 1975, nr 7 , s .  195-207; zob. tak że :
K . O le jn ik , Doświadczenia z prowadzenia ćwiczeń na studium 
h i s t o r i i .  "Neodidagmata" 1975, nr 7 , s .  209 -214 .



346 Czesław  Nowarski

p rzyszłych  n a u c z y c ie li h i s t o r i i  -  s y t u a c j i  dydaktycznych. 
Jakby pom ijały f a k t ,  że :

" s p e c ja lis ty c z n a  wiedza szczegółow a musi być u ż y te cz ­
na w pracy s z k o ln e j, wiedza s p e c ja lis ty c z n a  to  n ie  ty lk o  
akadem ickie w yk szta łcen ie  stu d e n ta , to  ro d za j r e fle k sy jn y c h  
badań, k tó re  powinny wyposażyć kandydata na n a u czycie la  
w u m ie jętn o śc i w ybierania sekw encji m ateria łu  treściow ego 
i  adaptowania go do potrzeb różnych uczniów Nauczy­
c i e l  musi umieć selekcjonow ać m a te r ia ł n auczania, p rze d sta ­
wiać inform acje w form ie zrozu m iałe j d la  w szystkich  uczniów"^.

Froblem ten  wypłynie w wynikach sondażu przeprowadzo­
nego przeze mnie wśród studentów h i s t o r i i  krakow skiej WSP.

W ramach długofalow ych badań (początek  w 1979 r . )  
zwróciłem s ię  do n ich  w czerwcu 1982 r .  z prośbą o wykona­
n ie  n astępu jących  p oleceń :

1) Sch arak teryzu j p lusy i  minusy z a ję ć  dydaktycznych 
z przedmiotów kierunkowych, z punktu w idzenia potrzeb prak­
ty k i n a u c z y c ie ls k ie j .

2) Zaproponuj konkretne zmiany toki1, z a ję ć  dydaktycz­
nych mogące podnieść przygotow anie stud en ta  h i s t o r i i  do za­
wodu n a u c z y c ie ls k ie g o .

Odpowiedzi u d z ie l i ło  34 studentów ówczesnego I I I  roku 
h i s t o r i i  (m ie li oni za sobą dwa sem estry z a ję ć  z dydaktyki 
h i s t o r i i ,  podczas k tó rych  h o sp ito w a li le k c je  w szk o łach  ćwi­
czeń , a n ie k tó rz y  z n ich  p rzep row ad zili sam odzielne le k c je  
h i s t o r i i ; zd o b y li zatem pierw sze dośw iadczenia p ra k ty cz n e ).

W kw ietn iu  1982 r .  stu d en ci IV roku h i s t o r i i  (19 osób) 
u d z i e l i l i  pisemnych wypowiedzi w ramach p o le ce n ia : "Scharak­
te r y z u j wpływ metodyki u czeln ian ych  z a ję ć  dydaktycznych na 
sposoby pracy z uczniami w szk o le  ś r e d n ie j" .  Prawie równo­
le g le  -  p iszą ca  pod moim kierunkiem  pracę m agisterską  -  
p 7/ łady sław a Roman o b ję ła  tenże rok badaniami ankietowym i, 

a jedno z pytań b rzm iało :"Przedstaw  swoje metody uczenia 
s ię  h i s t o r i i  w szk o le  śre d n ie j w porównaniu z metodami wy-

Q
P . Bródka, Koncepcje k s z ta łc e n ia  n a u c z y c ie li  w bada­

n iach  am erykańskich. "Dydaktyka Szk o ły  'Wyższej" 1983, nr 4 , 
s .  9 2 -9 4 . Aspekt ten  podkreśla w iększość p u b lik a c ji  na temat 
k s z ta łc e n ia  n a u c z y c ie li  w u czeln iach  pedagogicznych.
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pracowanymi na s tu d ia c h " . M agistran tce  udało s ię  zgromadzić 
odpowiedzi 27 p r z e d sta w ic ie li  IV roku studiów . Odbyli oni 
ju ż  po dwie kilkutygodniow e p rak tyk i pedagogiczne w szkole  
podstawowej i  ś r e d n ie j .

Celem wspomnianych wyżej badań była próba uchwycenia 
stanu  świadomości dydaktycznej studentów I I I  і  IV roku, 
przygotowywanych w c z a sie  z a ję ć  uczelnianych  do pracy nau­
c z y c ie l s k ie j .  Chodziło  w n ich  o wysondowanie o p in ii  i  poglą­
dów stud en ckich  na temat pedagogicznych walorów; zw łaszcza 
ćw iczeń, podstawowej formy z a ję ć  u czeln ian ych , w k on tekście  
wymogów l e k c j i  sz k o ln e j z zakresu h i s t o r i i .  Zgodnie z kon­
cep cją  tego  etapu badań -  n ie interesow ały mnie studenckie 
oceny z a ję ć  z zakresu dydaktyki h i s t o r i i .  Stu den ci b y li  o 
tym informowani. -

W c z a s ie  a n a lizy  zebranego m ateriału  zaskoczył mnie 
krytycyzm  w ięk szo ści wypowiedzi, często k ro ć  surowe oceny 
stanu wiedzy i  u m ie jętn ości prowadzących ćw iczenia, tra fn o ść  
postulatów  i  dyskusyjność n iektórych  wniosków. Rezygnując 
z p re z e n ta c ji s t a ty s ty k i  otrzymanych wyników (powodem tego 
są  szczu p łe  ramy n in ie js z e g o  sz k ic u ) zwracam uwagę C z y te ln i­
ka na m erytoryczną zaw artość wypowiedzi stu d en ckich .

Do plusów z a ję ć  dydaktycznych (w tym ćwiczeń) w iększość 
studentów I I I  roku h i s t o r i i  z a lic z y ła  (c y tu ję  n iek tó re  do­

słowne zw roty) t o ,  że:
-  "w ystarczająco  przygotow ują do p rzyszłego  zawodu",
-  "d a ją  podstawę t r e ś c i  m erytorycznych",
-  "podają ogromny bagaż w iadom ości",
-  "p o szerza ją  wiedzę h is to ry cz n ą , wzbogacają ją  nie 

ty lk o  o f a k to g r a f ię , a le  uczą m yślenia h istoryczn ego  i  sz e r ­
szego sp o jrz en ia  na przebieg danych wydarzeń",

-  "duży zakres podawanych wiadomości, przekraczających 
program szk o ły  podstawowej i  ś r e d n ie j" .

Równocześnie prawie wszyscy stu d en ci tego roku d o strz e ­
g l i  różnorodne ujemne stron y ćwiczeń z przedmiotów h is to r y c z ­
nych. Oto ich  przegląd :
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-  "z b y t szablonowe, schem atyczne, prowadzone s te re o ty *
powo",

-  "n ie  s p e łn ia ją  naszych oczekiwań (ćw iczenia p o lega­
ją  na mechanicznym prawie p rzeczytan iu  przez stud en ta  n ota ­
tek  lub danego urywka z k s ią ż k i ,  powierzchowne, na zasad zie  
"pytan ie  -  odpow iedź"),

-  "n ie  w yrabiają u m ie jętn o śc i d y s k u s ji ,  w ysław iania
s i ę " ,

-  "n ie  uczą m y śleć",
-  "brak środków dydaktycznych (map, a tla só w ), mało 

pracy na ź ró d ła ch ",
-  "bezbarwne z a ję c ia ,  sz tu c z n ie  w ydłużane",
-  "bezbarwne m onologi; odpytywanie dokładnie te g o , co 

b yło  w k s ią ż c e " ,
-  "są  prowadzone systemem odpytywania, systemem ro z ­

l ic z a n ia  z wiadomości",
-  "w yciąganie drobiazgów n ie wnoszących n ic  ciekawego 

do z a ję ć " ,
-  "brak n achylenia t r e ś c i  i  sposobów prowadzenia z a ję ć  

do p ó źn ie jszy ch  potrzeb n a u c z y c ie la " .
Przedstaw ię obecnie fragm enty k ilk u  dłu ższych  wypowie­

d z i studentów I I I  roku (badania były  anonimowe):

"Według mnie w iększość z a ję ć  wykazuje poważne lu k i ,  
j e ż e l i  chodzi o nachylenie t r e ś c i  i  sposobów prowadzenia za ­
ję ć  do p ó źn ie jszy ch  potrzeb n a u c z y c ie la . Wydaje mi s i ę ,  że 
część  prowadzących zapomina, że mamy być n au czycie lam i. J e ­
ż e l i  chodzi o przedmioty kierunkowe, to  owszem, dają  one 
podstawę w se n sie  zdobycia pewnych t r e ś c i  m erytorycznych, 
a le  n ie  z o s ta je  położony n a cisk  na te  elem enty, k tó re  są 
n a jb a r d z ie j przydatne w przyszłym  przekazywaniu wiedzy ucz­
niom. Prowadzi to  do te g o , że podczas przygotowań do prowa­
dzenia l e k c j i  natrafiam y na tru d n o ści typ u , co j e s t  najważ­
n ie js z e ,  co p rzekazać, aby n ie  zgu b ić s ię  w sz cz e g ó ła ch . 
Owszem, te ra z  mamy m ożliwość k o n s u lta c j i ,  a le  p ó źn ie j będzie 
t.o niemożliwe i  w w ielu  wypadkach będziemy m u sie li ro b ić  
w szystko na wyczucie

" J e ż e l i  chodzi o ćw iczen ia f to  n ie k tó re  z n ich  sprowa­
d zają  s ię  do mechanicznego p rzep isa n ia  urywka z k s ią ż k i 
i  p rzeczytan ia  tego  w ramach tych  90 m inut; w ogóle ćw iczę-
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n ia  n ie  uczą człow ieka m yśleć, a ty lk o  "ćw iczą" um iejętność 
przygotowania n otatek  i  posługiw ania s ię  nimi w określonym 
momencie. Za najw iększy minus studiów h isto ry czn ych  uważam 
karygodne b rak i map, atlasów  i t p .  Ja k  ja  będę mogła egzekwo­
wać od uczniów um iejętność posługiw ania s ię  mapą, skoro sa ­
ma z tym mam te ż  czasem tru d n o śc i. Nigdy n ie  sądziłam ? że 
h is t o r ia  to  ty lk o  l ic z b y  i  zd an ia , p rze cie ż  to  także i  prze­
de w szystkim  czas i  p rzestrzeń  -  d laczego  więc n ie  używamy 
map? Także mam p re te n s je  do pracy ze źródłami h is to ry cz n y ­
mi -  p rz e c ie ż  takowe z a le c a ją  dydaktycy stosować na le k c ja c h  
w s z k o le j a le  ja k  tu  stosow ać, sk o ro  człow iek "n ie  w ie, na 
czym s t o i " .  Jak o  h is to r y c y -n a u c z y c ie le  powinniśmy na ćw icze­
n iach  w dużej m ierze k o rz y sta ć  ze ź r ó d e ł, umieć je  odpowie­
dnio z in te rp reto w a ć. Będziemy uczyć i  wymagać od uczniów 
m yślenia h is to ry cz n e g o , a le  ja k  my myślimy? -  utartym i s lo ­
ganami i  książkowymi in te r p r e ta c ja m i" .

"Minusem z a ję ć  dydaktycznych z punktu w idzenia potrzeb 
p ra k ty k i n a u c z y c ie ls k ie j j e s t  zb yt powierzchowne i  schema­
tyczne sprawdzanie wiadomości na ćw iczen iach . Tematy zadawa­
ne do przygotowania są bardzo r o z le g łe j  co uniem ożliwia 
g łę b sze  zapoznanie s ię  z poszczególnym i zagadnieniam i [ . . . ] " .

Wobec ta k  krytycznego nastaw ienia studentów I I I  roku warto 
poznać ich  p o s tu la ty  i  propozycje pod adresem t r e ś c i  i  s tru k ­
tu ry  ćw iczeń:

-  "podejmować trudne tem aty, pomagające nam w samo­
d z ie ln e j d y s k u s ji  z m łodzieżą sz k o ln ą " ,

-  "prowadzący powinni nas w pewnym sto p n iu  ukierunko­
wywać, ja k  z danym tematem p o stą p ić  w szk o le  podstawowej, a 
ja k  w ś r e d n ie j , gd zie  m łodzież żywo re a g u je ; uczyć s ię  bar­
d z ie j  w ybiórczo, odróżniać podstawowe t r e ś c i  merytoryczne od 
drugoplanowych",

-  "powinny być prowadzone w form ie rozmów i  d y s k u s ji , 
a n ie  szkółkowego odpytyw ania",

-  "w ięce j k o rzy sta ć  ze ź r ó d e ł, środków dydaktycznych, 
l i t e r a t u r y  n ied ostęp n ej w sz k o ła c h " ,

-  "p rzera b ia ć  w sposób b a rd z ie j skondensowany t o ,  co 
j e s t  n a jb a rd z ie j potrzebne w pracy zawodowej",

-  "uczyć s ię  interpretow ania faktów , by potem umieć 

to  ro b ić  w k l a s i e " ,
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-  "zwracać uwagę na w a rszta t pracy n a u czy cie la  h is t o ­
r i i  w s z k o le " ,

-  "n iech  to  będzie d ysku sja  kierowana przez studentów; 
dobierać tem aty, k tó re  mogą zaciekaw ić studentów , układać 
w spólnie programy ćw iczeń ",

-  "problemowe ujmowanie z ja w isk " ,
-  "na I I I  roku powinniśmy przebywać w ię ce j w szkole  

n iż  na U c z e ln i" ,
-  "poznać z a b y tk i, tra s y  wycieczkowe, w ażniejsze m ie j­

scow ości" ,
-  "prowadzący z a ję c ia  powinni s ię  poczuć b a r d z ie j wy­

chowawcami n iż  naukowcami, kadra powinna prowadzić z a ję c ia  

w s z k o le " ,
-  "stu d e n ci -  od czasu do czasu -  powinni prowadzić 

z a ję c ia  u czeln ian e  d la  swych kolegów ".
Wypowiedzi studentów IV  roku h i s t o r i i  n ie  odbiegały 

zasadniczo od krytycznego tonu ic h  młodszych kolegów , były 
jednak b a rd z ie j umiarkowane w ferow aniu jednoznacznych s k r a j­
nych o p in i i .  Oto przykład:

"A n a liz u ją c  tok c z te r o le tn ic h  z a ję ć  na u c z e ln i i  po­
rów nując, a w łaściw ie o ce n ia ją c  ich  przydatność w praktyce 
nauczania vi s z k o le , muszę s tw ie r d z ić , i ż  po głębokim  z a s ta ­
nowieniu doszłam do w niosku? że rzadko w przygotowaniu s ię  
do l e k c j i  brałam pod uwagę i  stosowałam metody, k tó re  b yły  
realizow ane przez prowadzącego ze mną z a ję c ia .  Czasem je d ­
nakże podświadomie wykorzystywałam dośw iadczenia nabyte na 
U c z e ln i. Zwracałam uwagę i  podkreślałam  te  sprawy, na k tó ­
re i  mnie zwracano uwagę, może choćby ze względu na ich  
ważność [ . . . ] .  O gólnie jednak mogę pow iedzieć, że wpływ me­
tod yk i z a ję ć  na s tu d ia ch  b ył n ie w ie lk i na wybór metody za­
ję ć  w s z k o le , choć n ie  mogę go zu pełnie pom inąć".

Ktoś inny n a p is a ł:

"Dośw iadczenia w z a k resie  metod prowadzenia ćwiczeń 
z n a la z ły  w w ielu  przypadkach o d zw iercied len ie  w m ojej prak­
ty c e .  Przy rozwiązywaniu np. problemów w za k resie  h i s t o r i i  
śred n io w ieczn ej, bo ten  okres d o ty cz y ł przeważnie m ojej 
p ra k ty k i, śladem moich wykładowców na U cze ln i starałem  s ię  
stosować podobne rozw iązania m etodyczne. Np. po podaniu wia­
domości stosowałem c z ę s tą  pracę z tekstem  źródłowym. Uważa-
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łem f że j e s t  to  wprost kon ieczn e, by uczniowie n ie przyjmo­
w ali na sucho moich wypowiedzi, ty lk o  by w miarę m ożliw ości 
popierać to  tekstem  źródłowym, wyraźnie przeze mnie przeczy­
tanym [ . . . ] ;  odtwarzać ciekawe przykłady czy pełne humoru, 
by tym samym pociągnąć przez to  uczniów do zainteresow ania 
s ię  danym tematem [ . . . ] " .

W ankietowych wypowiedziach (badania p . W. Roman) po­
ja w iły  s ię  znowu krytyczne uwagi studentów IV  roku, a wśród 
n ich  i  ta k ie :

-  "n ie  odczułam w ięk sze j różn icy  między szk o łą  średnią 
a metodami uczenia s ię  na s tu d ia c h " ,

-  "ró żn icy  chyba dużej n ie  ma -  z m niejszych podręcz­
ników p rzeszliśm y do grubszych, może trochę w ięce j samo­
d z ie ln o ś c i  i  u m iejętn ości s e le k c j i  m ateria łu  h is to ry cz n e g o " ,

-  "tam pamięciowe zapam iętywanie, tu  um iejętność ł ą ­
czen ia  faktów , k ry ty cz n e j oceny, s e le k c j i  m a te r ia łu ",

-  "tam bierne uczenie s i ę ,  tu  metody poszu kujące, me­
tody sam odzielnego zdobywania potrzebnych w iadom ości",

-  "metody te  n ie  u le g ły  w ięk sze j zm ianie, chyba ty lk o  
t o ,  że w liceum  h i s t o r i i  uczyłem s ię  b a rd z ie j system atycznie 
n iż  na s tu d ia c h , w ięce j czy ta łem ".

Ukazany wyżej wycinkowy obraz badań studentów h is t o ­
r i i  pod kątem ic h  stosunku do metodyki z a ję ć  ćwiczeniowych 
z przedmiotów h isto ry czn ych  n ie  pozwala na w yciąganie s z e r ­
szych wniosków i  u ogóln ień . J e s t  co najw yżej sygnałem i s t n i e ­
n ia  w a k tu a ln e j praktyce m etodycznej studiów  h istoryczn ych  
pewnych z ja w isk , k tó re  n ie k o rz y stn ie  mogą w spółkształtow ać 
u m ie jętn o śc i dydaktyczne p rzyszłych  n a u c z y c ie li h i s t o r i i .  
Pokazuje zarazem pewne ro z b ie ż n o śc i w opin iach  samych s tu ­
dentów, można b yło  zetknąć s ię  z wypowiedziami w ykluczający­
mi s ię  wzajemnie (jedne stw ie rd z a ją  fa k t  występowania ćwi­
czeń problemowych na danym roku, inne p o d k reśla ją  monologo­
wy i  mechaniczny sposób omawiania problem atyki h is to ry c z n e j 
na z a ję c ia c h  i t p . ) .
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Na t l e  omówionych na początku a rty k u łu  n a jw a żn ie j­
szych założeń t e o r i i  d yd ak tyczn ej, s t o ją c e j  u podstaw no­
w ocześnie pojmowanych ćw iczeń, g ło s y  studentów sk ła n ia ć  po­
winny do r e f l e k s j i  i  pewnych m o d y fik a c ji z a ję ć  u c z e ln ia ­
nych, w im ię poprawy procesu k s z ta łc e n ia  p rzy szłych  nau­
c z y c ie l i  h i s t o r i i .


